GAZETA LWOWSKA. : 


W Poniedziałek 


Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytamia. 


Gazeta Londyhshka Morning - Chroni- 
ele z dnia 24. Grudnia, umieściła następuiący 
artykuł: „Lord Gastlereagh trudnił się 
kilha dni pisaniem listów urzędowych, a Poseł 
Portugalski Pan Palmela wyiechał z Lon- 
dynu do Paryża. Zdaie się, iż w sporach 
między Hiszpaniią i Portugaliią zaszły 
takie okoliczności, które się Ministróm naszym 
nie podobaja i maia wpływ szkodliwy na pu- 
bliczne fundusze Angielskie. 

Na to dała ministeryalna gazeta Londyn- 
ska Kuryer, tegoż samego dnia następującą 
odpowiedź: „Ten domysł gazety Morning- 
Chronicle iest zupełnie mylnym. Lord G a- 
silereagh mógł się wprawdzie przez kilka 
dni trudnić pisaniem listów dyplomatycznych ; 
ałe dla czegoż ztego powoda o woynie wnie- 
skować należy? Hiszpaniia i Portugaliia 
przyięły w sparach swoich pośrednictwo pię- 
ciu wielkich Mocarstw,a rozstrzygnienie tyeh- 
że Mocarstw, będzie dla oboyga tych Królestw 
ebowiazuiacem.* 

Poseł Francuzki miał dnia 23. Grudnia 
naradę z Lordami Castlereagh i Bathurst. 
Po odeyściu iego naradzali się z soba oba- 
dwa ci Sekretarze Stanu. 

Eskadra Rossyyska do Hiszpamii prze- 
znaczona, wypłynęła z portu Deal do Spi. 

head. 


Hiszpaniia. 


„. Wyprawa, pod zasłoną eskadry Rossyy- 
Skley z Badyxu do osad Ameryki połu- 
dniowey rzeznaczona, ma,iak słychać, pow- 
stancom z iedney stony propozycye czynić, 
z drugiey zaś strony, według okoliezności z 
Kaywichszem natężeniem woynę daley eiagrać. 
"XŻY tey wyprawie Znayduią się Kominissarze 
cywilni i woyskewi, malący podać warunki do 
zgody, które, jak powiadaią, równie dla kra- 
10weoyw południowey Ameryki, lako teź 
dla Hiszpanii koizystne bydź maia, Bodaią 
itszeęze i to, że dwoie głównych Mocarstw 
Europeyskich przez pośrednictwo swoie za 
sosie do trzymanie warunków takowey zgody 
żaręezą, 
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Wiadomo (z 6go numeru gazety naszey), ŻE 
jeneralny Kapitan Katalonii otrzymał roz- 
kaz Królewski względem spiesznego osądzenia 
Officerów, w spisek Jenerała Lacego uwiha- 
nyeh. Ci Oficerowie, w liczbie 27, nwięzie- 
ni sa w twierdzy Mont-Jony. Wkrótce 
więc zgromadzi się Sad woienny dla osadze- 
nia onychże. W tey okohczności zdaie się 
surowość Rządu pochodzić ż niektórych no- 
wych poślaków, które winę uwięzionych po- 
większałą. Jakkolwiek badź maią się rze- 
czy, przecież ci Ofieerowie wzbudzaia poli-' 
towanie, i dla tego wstawiano się za nimi tak 
wBarcellonie, iako też i w Madrycie. 

Według wiadomości Madrychich ( w gaze= 
tach Paryzkieh umiesczonych), miał wkrótce 
przyyśdź do skutkn ułożony iuż dawno pro- 
iekt względem zaciągu do woyska. Według tege 
proiektu maia co rok blisko 18,000 ludzi z hlas- 
sy mężczyzn od 18 do 30 lat wieku maiacyek 
do woyska zaciągać , a wszystkie dotadczesne 
uwolnienia od służby woyskowey sa zabronio- 
ne. Pomimo tego, będzie można iednahże 
wykupić się od służby woyskowey złożeniem 
suminy 1000 piaąstrów. 


Francya. 


Xiażę Wellington przybył do Paryża 
dnia 28. Grudnia po południu. Z małego or- 
szaku iego wnoszą, że pobyt iego w tey stoe 
liey nie długo potrwa. 

W Izbie Parów nkończyły się d. 20go 
Grudnia rosprawy względem proiektn do pra- 
wa © dzieńnikach, a proiekt rzeczony Zo- 
stał większością 106 głosów przeciw 50 przy- 
etym. | 

Izba Depatowanych zatrudniała się d. 27. i 
20. Grudnia proiektem do prawa względem z g= 
ciagu do woyska. Proiekt ten doznał w Bió- 
rach Izby odporu ed ultrarojalistów, nie chea- 
cych zezwolić na proponowany w nim sposób 
promocyi w woysha, gdyż ten odbiera Koro- 
nie istotna iey prerogatywę, nie zostawiaiae 
Królowi wolności mianewanża Oficerami tych, 
któryci:iby ón za nayzdtolnieyszych uznał. U- 
derza to w oczy, źe opphozycya śmie czynić 
Bządowi zarzut, iż własne swoie prerogatywy 
bardzo ogranicza, koncem hetdowania powsze- 
chnemu życzeniu Narodu. Takie zjawisko meżna 


4 


1 — 38 


‘s 


się objaśnić we Francyi, zwłaszcza w tera- 
źnieyszych okolicznościach oneyże; bowiem 
to stronnictwo, które chce bydź więcey rejali- 
stycznem, aniżeli sam Król, poczytuie sobie za 
powinność działać przeciwko wszelkiemu ogra- 
niczeniu władzyKrólewskiey, które sanMonarcha 
za dobre poczytnie. Przyczyny tego usiłowania 
szukać należy w nadziei, która karmi się rzeczone 
stronnictwo, że kiedyś wodze Rządu opanuie, 
Die życzą sobie tego iednakże wszyscy wolno» 
myślący, bowiem to, co od Września 1815go 
ło Września 1816go0 zaszło, przekonywa do- 
Statecznie, czegoby się po takiem zwyeięztwie 
ultrarojalistów. spodziewać wypadało. Czynia 
oni tymczasem wszystko, co iest w ich siłach, 
dla tamowania środków Ministerium, i chwy- 
taia się wszelkich sposobów dlą zepsucia Mi- 
nistrom wiary w oczach Narodu. 

Prefekt Departamentu Rodanu wydał do 
mieszkańców tegoż Departenentu odezwę na- 
stępuiąca: „Ioniesiono mi, że w mieście Lu g- 
dunie i pe wsiach włóczą się ludzie, którzy 
pod pozorem dopełnienia mniemanych zleceń 
od Prefekta lub innych Urzędników, nawet 
do więzień się przedzieraia. Pod tym pozo- 
rem rozsiewaią fałszywe pogłoski, zapowiada» 
ia rozporządzenia ze strony Rządu nastfpić ma- 
iące, a tak przez obietnice i pogrożki staraią 
Się mainić Lud i zyskiwać zaufanie iego, celem 
nadużycia onegoż. Mam sobie więc za obo- 
wiaąek przestrzedz Publiczność o tych ludziach 
podstępnych, tudzież o sidłach, które na łatwo- 
wierność zastawiałą. Rząd nie ma z nimi nic 
do czynienia, a ia formalnie wypieram się każ- 
dego, któryby bez prawnego charakteru, ałbo 
bez urzędowego złecenia imieniem moiem mó- 
wił, alboli też działał. Chcę, aby dokładnie 
wiedziano , że Rząd nie tylko nad tem czuwa 
i niczego nie zaniedbuie, aby postępy złośli- 
wości śledzić i niweczyć, lecz że takoż ani 
dowolności, ani podszeptów, iako środków do 
celów swoich, nigdy nie używa. W Lugdu- 
nie dnia 22. Grudnia 1817. 

(Podpisano) Tiezay- Marnesia. 

(Paryżu zagrabiono pismo P. Szef- 
fera. Składa się ono z siedmiu rozdziałów , 
w których ijest rzecz inianowicie;, 1.) o nowey 
Feprezentacyi ; 2,) o stanie wolności w Pe- 
partamentach; 3.) o pułkach Szwaycarskich ; 
4.) o wolności druku, i o prawnych rozstrzy- 
gnieniach względem oneyże; 5.) o nstawach 
w. przypadkach politycznych i kryminalnych; 
©.) o nakładach, rozporzadzeniach handlowych 
i przychodach w egółnosci; 7.) © stanie wol- 
ności wecFrancyi, w porównaniu ze sianem 
wolności u innych Narodów. Stanawszy 
F. Szeffer przed Sadem, odpowiedział na 
dane mu zapytania: że iest rodem z Hollan- 
dji, ale naturalizowanym iuż Francuzem ; że 
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ma 23 lat wieku, i że iest studentem, Na 
zapytanie , czego się uczy, odpowiedział: N i- 
czego! Rosprawę odłożono do dni czternastu. 
Gazeta Francyi z dnia 3ogo Grudnia, 
zawiera następuiacy listz Rhodez pod dniem 
22gim tegoż samego miesiąca pisany : ,, Uwię- 
zione z powodu zabóystwa Fualdesa osoby, 
znayduią się wciąż ieszcze w iednakowein po- 
łożeniu. Jausion iest daleko niecierp iwszyin, 
aniżeli towarzysze iego|! Żona iego cierpi wie- 
le i lęhaia się o iey życie. Obiedwie rodzi- 
ny Bastida i Jausiona, naięły sobie dom 
w Alby, gdzie sąd odprawiać się będzie. — 
Pewnarodzinatliszpańska,która wdomu B anka- 
la na drugim piątrze mieszkała,i zaraz po zabóy- 
stwie Fualdesa z Rkhodez wyiechała, bawi 
teraz w Alais. Już ią tam badano, ale wyznania 
oneyże sa nieznaczacemi . . Tego paranku 
oznaymiono Pani Mansonowey, iż będzie 
oskarzoną iako uczestniczka w zabóystwie 
Fualdesa. Nie zdawała się’ ona bydź prze- 
rażona ta wiadomością, chce sama bronić się 
przed Sądem, i gotuie się iuż do tego.“ 
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€ Wircburga donoszą pod d. 22. Gru- 
dnia co następuie: „Zusyduiemy się ta w nay- 
większey obawie z powodu głów niespokoynych, 
które pestrzegamy między ludem w mieście i 6- 
Xkolicy, Utworzyło się bowiem towarzystwo, 
Które się samo towarzystwem podpałackiem na- 
zywa, i które każdemu, o lichwienie cenami 
zboża podeyrzanemu, posyła listy podpalachie 
z grożbą: iż, ieżełi na pierwszym targu cena 
zboża znakomicie nie spadnie, dom iego za- 
pałonym będzie. Niestety! listy te nie zo- 
staia bez skutku, gdyż od tygodnia nie miia 
Żadna prawie noc bez pożogi w iedney; a 
nawet i w kilku wsiach okolicy naszey. Kil- 
hkunastu młynarzy i piekarzy w mieście naszem, 
otrzymało takoż podobne grożące listy, co ich 
do naywiększych srodkow ostrożności w do- 
mach zniewoliło. Ależ odtąd, iak i Policya 
tuteysza odebrała list, w którym grożono za- 
pałeniem miasta na czterech rogach, gdyby 
do Stycznia sześciofuntowy bochenek chleba 
aż na 20 kraycarow w cenie nie spadł, ga- 
częte myśleć o ostrzeyszych środkach. Ten sza- 
łony zamach, który żadną miara ceny chleba 
zniżyć nie zdoła, nabawił z tem wszystkiem 
biednych Obywateli takim strachem, iż każą. 
stawiać beczki z wodą w szpichlerzach swo- 
ich, i uwożą z tąd śrebro i inne kosztowne 
rzeczy. PRozsądni polegaią na sile Rządu, i 
spodziewaią się od mądrości iego nie tylke 
obrony , lecz oraz surowego powściagnienia 
ducha lichwiarstwa, zrządzaiącego tak hanie- 
bne niełady. * 
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Króles'wo Polskie. 


Jego Mrólewicowska Mość, Xiażę Wil- 


elm Pruski, zabawiwszy dni kilka w War- 
tzawie, wyiechał dnia 10. Stycznia do Ber- 
lina. Przed wyiazdem udarował Marszałka 
Zamku Królewskiego złotą tabakierg ozdobioną 
brylantami , a dla słnżby zamkowey kazał dać 
zoo czerwonych złotych. 

Dnia 9. Stycznia installowanym został w 

Warszawie uroczyście Senator VWojewoda 
W ybichi na Prezesa naywyższego Sądu Kró- 
destwa Polskiego, a Senator Kasztelan Grz y- 
mała na trzymaiącego protokół w tymże Są- 
dzie. Przy tey okoliczności mieli stosowne 
mowy Stanisław Hrabia Potocki, Senator 
Wojewoda i Prezydniący w Senacie; Senator 
Raszielan Gliszezyńhski, Senator Woje- 
woda Wybichi i Senator Kasztelan Grz y- 
mała. 

,, Na Zgromadzeniu gminnem Powiatów Sta- 
nisławowssiego i Siehnichiego w Wojewódz- 
twie Mazowieckiem, obrany Deputowanym na 
Seym Stanisław Ropyciaski, Radca miasta 
Latowicza. 

Sławny z dzieł pęzla swoiego, niegdyś Ma- 
tarz nadworny iróla Stanisiawa Augasta, Marce- 
li Bacciareili, Członek Królewshiego War- 
szawskiego Towarzystwa Przyiacioł Nauh i 
wielu innych, umarł w Warszawie dnia 
5. Stycznia w 87 roku życia swolego. 


Krakow 


- Na sessyi Seymu tego wolnego miasta i 
lego Okręga, odprawioney dnia 13ge Grudnia, 
obrany został Sędzią Pokoinu Okręgu Mrzeszo- 
wickiego, Felix Bielawski, a na dwóch 
Sędziów czasowych do Trybunału I. Instaneyi, 
ebrano Ignacego Ostaszewskiego, i Jó- 
zefa Gołuchowskiego. Na ieyże sessyi 
zamieniony został w prawo proiekt o milicyi. 
Składać się ona będzie z 300 głów, i zacia- 
SaC przez werbanek. KMapitulacya zaciągnio- 
nego nie ma trwać dłużey, iak lat 4. Millicya 
Podzielona iest na ruchomą i nieruchemą. 
Gdyby oddział milicyi, zostajacy pod bronią, 
Nie wystarczał do utrzymania spokoyności, na- 
tenczas Gminy mieyskie i wieyskie winne sa, 
W pewnym stosunku, przyyśdź mu na pomoc 
za rozkazem Senatu. Na teyże sessyi była tah- 
Ka mowa o proieàcie moratoryynym, w któ- 
tym termin 1. Czerwca 1819 do uchylenia Mo- 
Tatorium iest oznaczony. Lecz Hrabia Sta- 
dnichi wniósł, iż termin ten powinienby 
bydżź do terminu w tymże przedmiocie w Kró- 
€stwie Polskiem wyznaczonego zastosowany , 
A to z powodów, iż Obywatele Krakowa nay- 
więcey maia stosunków z Obywatelaimi tego Hró- 


lestwa. Proiekt wiee ten, do dalszey zostaw 
wiono deliberacyi. 

Na sessyi dnia 16. Grudnia proiekt do 
prawa wzgłędem uchylenia Mora torium nie- 
został przyjętym. Na teyże sessyi odczytane 
odpowiedź Senatu na uczynione wezwanie 
względem nie dawania inicyatywy na Statutach 
przez Rominissyę (zganizacyyną wydanych, w 
skutek czego uchwalono, iż ma dopiero wspo- 
imnioney odpowiedzi, Izba widząc nadweręże- 
nie swey prerogatywy, nie przestale ; ZOSUA= 
wuiąc przeto Senatowi uważanie Statutów za 
obowiazuiące, stanowi, iż za takowe wzglę- 
dnie do Izby uważane hydź nie mogą. 

Na sessyi dnia 18. Grudnia, na wniosek 
Reprezentania Łibrowskiego uchwalono ie- 
dnomyślnie, aby Senat wezwanym był, że- 
by zaniosł prośby do NN. Monarchów, Kray 
ten potęgniacych, o pozostanie nadal w Mie- 
ście Krakowie Wiadz Królestwa, P olskiegow 

Na se'sji dna 19. Grudnia tieprezentant 
Wytyszkiewicz odczytał wniosek wzglę- 
dem sprowadzenia do Grobów Miasta Krako- 
wa, zwłok Tadeusza Kościuszki, siawnege 
Bohatyra Narodu Polskiego; na co iednomy- 
ślnie uchwalono, aby tenże wniosek Senatowi 
przesłać z wezwaniem , iżby stosowne środki, 
za porozumieniem się z Rządem Królestwa 
Polskiego przedsięwziął, celem sprowadzenia 
wspomnionych zwłok do grobów frólów ï 
sławnych lndzi w Mieście Krakowie, Moście- 
le katedrainym , będacych. 

Na sessyi d. 20. Reprezentant Librowski 
rzekł: „W gazecie Krajowey pod Nr. 92 czytam, 
iż Izba uchwaliła, aby rezolucya wydana przez 
W. Kommissyę Organizacyyną , względem prosb 
do NN. Monarchów 'przez ostatnie Zgromadze- 
nie Reprezentantów pódanych, była natych- 
miast przez gazety ogłoszona; tymczasem ni- 
gdzie nie znaydnię tahowey rezolucyi druko- 
waney, xadbym przeto wiedzieć tego przy- 
czynę. 

Na to Sekretarz seymowy oświadczył, iż 
w skutku pówyższey uchwały, w mowie bę- 
dąca rezolueya, przez Sekretarza , stosownie 
do Art. 98. Statutu urządzaiącego Zgromadze- 
nia polityczne, poświadczona, do wydruko- 
wania Redaktorowi gazety z Kancellaryi sey- 
mowey przesłaną była; lecz tenże Redaktor 
uczynił relacyę, iż drukowanie teyże rezolu- 
cyi przez Policyę zostało zabronione, po- 
szem takowa relacya została odezylana; na co 

Hrabia Stadnicki rzekł: „ Dziwna iest 
rzecz, że Cenzura dozwalaiąc omyłkę we 
wniosku JWgo Sołtykowicza w gaze- 
cie umieścić, mogła w teyże samey gazecie 
wzbronić drukowania wspomnioney rezołucyi, 
co się wyraźnie artykułowi 98 Statutu orga- 
nicznego i powszechnym urządzeniom seyino- 
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wym sprzeciw'a, dodaiac: O! smutna wolno- 
ści, boś tylko idealna l!“ 

Reprezentant Mąkolski wniósł, aby 
wezwać w tey mierze Senat, iżby polecił Po- 
licyi, aby, co tylko iest przez Sekretarza sey- 
mowego podpisane , było drukowane. 

Reprezentant Sołtykowicz odezwał 
się: „toczy się materya pochodząca z mego 
wniosku; wiedziałem ia, iaki skutek wzięło to 
żądanie; chciałem rzecz tę pokryć milczeniem; 
lecz kiedy Izba iest gorliwa o swolą prerogaty- 
wę, niech mi wolno będzie prosić, aby Poli- 
cya w pisma iey nie wdawała się. Pierogaty- 
wa lgby iest, aby wszystko co tylko żąda, a 
co w aktach seymowych znayduie się, przez 
publiczne pisma do wiadomości było podawa- 
ne; lecz widzę, że Legislacya iest pod Cen- 
zurą, a z tad Władza wyższa pod niższa; łą- 
cząc się więc z wnioskiem JW. Mąaąkol- 
skiego, upraszam, aby wezwanym był Senat, 
iżby Policyi zalecił, że co tylko przez Sekre- 
tarza seymowego będzie podpisane, taż Poli- 
cya nie ważyła się zabraniać drukować.“ Izba 
wniosek takowy iednomyślnie w uchwałę za- 
mieniła. 

4 Na sessyż duia 22. Grudnia obrano człon- 
kiem do wielhiey Rady Uniwersytetu Krakow 
skiego Hr. Antoniego Stadniekiego. 

Na sessyi dnia 23go Hrabia Stadnie- 
ki zabrał głos, w którego skutku uchwalono, 
aby Senat wezwanym był o upraszanie Rom- 
anissyi Organizacyyney , iżby ta stosownie do 
Art. 7. Traktatu dodatkowego, tyczącego się 
Konstytucyi Hraiu tego w Wiednin dnia 3. 
Maia 1815 wydanego, wprowadzenie w ezyn- 
nosć i działanie w eałem rozumieniu terażniey- 
szego Rządu stałego przyśpieszyć iak nayprę- 
dzey raczyła, aby tak Senat, iak i Ciało pra- 
wodawcze, w swych działaniach wstrzymywane 
nie było. 

Na wniosek nakoniec Reprezentanta Kn- 
ciehskiego uchwalono, aby ponowić de 
Senatu poprzednie wezwanie, o przesłanie 
jak nayprędsze proiektów skarbowych. 

Na sessyach w dniach 24. i 27. Grudnia 
czytano doniesienie od Senatu, © środkach 
przedsięwziętych stosownie do wezwania Izby, 
względem sprowadzenia szanownych zwłok Ta- 
deusza Kośoiuszki, do Krakowa, iako teź 
względem pozostania nadał w tem mieście 
Władz Królestwa tołskiego. lzba zamieniła w 
prawo, kilka proiektów skarbowych. 

Na sessyi dnia 29. Grudnia, po długich 
sporach względem niewłaściwie ustanowieney 
Cenzury nad czynnościami seymowemi, iako 
Statutowi urządzaiącenn Zgromadzenia poli- 
tyczne i powszechnym zwyczajom seymowym, 
sprzeciwiaiącey się, — Reprezentant Kucien- 
ski odczytał wykaz przychodów i rezchodów 
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z rokn 183517, który do Senatu przesłane; 
a Sekretarz seymowy odczytał nadesłane od 
Senatu expedycye, a między niemi uwiado- 
mienie o postanowieniu przez Ronimissyę Or-- 
ganizacyyna, względem Cenzury nad czynno 
Ściami seymowemi. 

Reprezentant Soczynski, odczytał po- 
tem opiniię imieniem Bommissyi Skarbowey 
nad Meskrypten Rominissyi Organizacyyney 
przez Senat nadesłanym, względem unieszcze- 
nia w budżecie summy dla 18 słumnow du- 
chownych; poczem Reprezentant Hrabia Sta- 
dnicki wniósł, ażeby Kommissya Organi- 
zacyyna iedynie rozwiianiem Monstytacyj ,.i 
tem, co iey Prehtatem iest powierzono, zatru- 
dniała się; a Senat iake Władza exekucyyna 
tem, co dobro Ludu wymaga. zba postawo- 
wiła, aby Reskrypt powyższy do Senatu pe 
opiniię przesłać. 

Dnia 30. Grudnia Marszałek seymowy zdał 
relacyę o rozpoczęciu Sadu Naywyższego. 

Reprezentant Hucienski imieniem Kome 
missyż Skarbowey odezytał budżet rozchodów 
na rok 181879 ułożony, a Izba tytalani takowy 
budżet przechodząc, w całości tenże przyięła. 

Na wniosek Peprezentarta Soczynsnie- 
ga uchwalono, aby Xiędzu frahiemu Siera- 
kowskieinu imieniem izby oświadczono by- 
ło, iż się temu Ëraiowi dobrze zasłużył przez: 
podane własne proiehia w archiienturze 

Na teyże sessyi nie przyięto większościg 
kresek umieszczenia na budżecie summy dla 
18 alumnów duchownych.. 


Przyiechali do Lwowa dnia 17go i :8ge 
Stycznia, 


W. Borkowski Alojzy, z Barańczyc. — W. 
Brzozowski Syłwester, a Kamionki W Czarno- 
łuski, z Polski, W lIirukowvicz Jan, z Zółkwi. 
— W. Lubowiecka Aniela, z Polski. — W. Małeckż 
Antoni kupiec, z Przemyśla. — JW. Sulatycka Hra- 
bina, z Brzeżan. — JW. Skarbe. Iłrabia, a Brzo- 
zowic. 


Wyiechali ze Lwowa dnia 17g0 i x8ge 


Stycznia. 


W. Białoskurski, i W. Bosakowski, do Jawo» 
rowa. — W. Gniewocz, do Zółkwi — W Górski, 
do Przemyśla. — W, Gruber Burmistrz, do Brodów, 
= W. Rurdwanowshi, do Gródka. — W. Kedzierski 
Mzrcin, do Tarnopola. — W. Łodyński Piotr, do 
Milatyna. — W. Manicki Józef. * W. Strzelecki, da 
Zółkwi. — W. Zaleski Antoni, do Sanoka. 


